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n P R Z E D P Ł A T A : 1 N S E R A T Y :
bwlerórocznle dla miasta Poznania 1 taL 30 ig r  

na cało Prusy 2 tal.
1 Bgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Hadwornćj W. Deckers i Spółki w Poznania. — Bedaktor odpowiedzialny: U. Kamiefiski w Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
H a m b u r g ,  sobota, 31. Lipca. — Telegraficzna depesza dziennika B o r - 

s e n h a l l e  donosi z K openhagi pod dniem dzisiejszym : źe m inister finansów  
za 2  miliony m arków  ham burgskiego banku z nowej norw egskiej pożyczki za ­
kupił.

L o n d y n ,  31. Lipca z rana. —  Na interpelacye rozm aite w  izbie w yższej 
i niższej w szczęte, odpow iedział rz ą d , źe układy o telegrafy z A u s try ą , toczą 
się jeszcze, i źe T u rcy a  to w arzy stw u  pewnem u angielskiemu na linią E ufratu  
aż do B ussarah udzielił konsens. L ord  S tra tfo rd  poleca ostatnią linią.

B e r n ,  sobota 31 . Lipca w w ie c z ó r .— G dy zgrom adzenie zw iązkow e 
uchw aliło uniew ażnić ostatnie w ybory , nastąpi! now y w y b ó r , w k tórym  w y ­
b rany  został prezydentem  zw iązku pan S tam pili, a w iceprezydentem  pan F rey  
Herosće. P rzy  śledzeniu pokazało s ię , podejrzenie sfałszow ania w yb o ru  
bezzasadnem.

B e r l i n ,  1. S ierpnia. —  N ajj. Pan raczył nadać księdzu W e t z e l  w  Sei- 
tendorłf w powiecie F rankenstein , o rd e r o rła czerw onego 4tej k l . ; poborcy 
celnemu K n a e b e l  w  Kiitzkow w  drugim  powiecie je richow sk im , pow szechną 
oznakę honorow ą i szynkarzow i F erd . W ilh. Noak w Berlinie, medal na w stążce 
za uratow anie życia ; i zam ianow ać dotychczasow ego zastępcę u rząd u  ziem iań­
skiego, referendaryusza rejencyjnego bar. B r u n o  d e  S t e i n a e c k e r  z B u rg - 
B rum by radzcą ziemiańskim pow iatu  Kalbe.

B e r l i n ,  29. Lipca. —  Do G a z e ty  K o l o ń s k i ć j  p iszą z B erlina ; K to 
postępuje w  tro p  z a te m , co prasa w yrzek ła  o kw esty i re jency i, znajdzie, źe 
najprzód  ci w ystaw ili w sp ó łrząd y  za m ożliw e, k tó rzy  uchodzą za natchnio­
nych. Z tego samego źród ła  pochodziły pogłoski, źe król zam ianuje regentem  
księcia pruskiego. Od niejakiego czasu się to  zmieniło. Czyli to pochodzi ztąd , 
źe nadbiega ostateczny te rm in , czy tćź dla innej p rzy czy n y , d o sy ć , źe hasło 
się nagle zmieniło i o g łasza ją , źe na drodze konsty tucyjnej sp raw a rejencyi 
bliską jes t ukończenia.

—  Z T egerusee dow iadujem y się , źe od kilku dni ciągłe deszcze i m gły, 
zasłaniające horyzont, przeszkadzają Najj. P aństw u  zw ykłćj przedsiębrać prze­
jażdżki. Pieszo przechadza się pomimo tej złej pogrdy  dostojna para  z rana 
i ku w ieczorowi.

H a u n o w e r ,  30. Lipca. —  N o w a  g a z e t a  h a n o w e r s k a  donosi z F ran k ­
fu rtu  nad Menem pod d. ŚO.Lipca co następu je : H anow erski poseł bundestagu, 
k tóry  je s t zarazem  członkiem holsztyńskiego i w ykonaw czego kom itetu , odm ó­
wił podpisu sw ego pod wnioskam i na w czorajszem  posiedzeniu bundestagu po- 
danemi i zażąda ł, aby mu w olno było  w  pew nym  czasu przeciągu przedstaw ić 
szczegółowe sw e w otum . Nie p rzy ję to  tego i poseł za łoży ł przeciw  tem u postano­
wieniu protest i oznajm ił, że się odw oła  w  imieniu rząd u  sw ego do rządów  
bundestagu; rów nie zapro testow ał on przeciw  propozycyi w iększości: żeby  
poseł duński zasiadyw ał w komitecie w ykonaw czym .

— N o r d  zachęca do w y p raw y  przeciw  O sm anom , bo jeżeli w  A zyi 
m ordują konsulów  i na igraw ają się z państw  europejsk ich , czegóż się m ożna 
spodziewać jeżeli z nienaw iścią połączy się pogarda będąca na w schodzie za­
wsze skutkiem bezkarności. W edle N o r d a  pomoc może bezpośrednio silne 
wkroczenie E u ropy  t. j .  okupacya T u rc y i,  k tó ra  wiecznie trw ać  nie może. 
W  końcu skończyćby się m usiała na rozdziale T u rcy i.

MrólesSwo Polskie.
W a r s z a w a ,  30. Lipca. —  W  dniu w czorajszym  zeszła z tego św iata  

W ik to ry a  z O rłow skich Sobańska , w dow a po niegdy Michale Sobańskim  p re ­
zesie komisyi edukacyjnej, w  w ieku 8 6  lat. Zacna ta  m atrona osieraca liczną 
familię dla której by ła  w zorem  pa tryarchalnych  cnót. Z  jej zgonem u b y w a 
w  tutejszem  mieście jeden  z najgościnniejszych i najbardzićj pow ażanych  do- 
m ów , a ubodzy tracą  op iekunkę, którćj szczodrobliw ość i bezw zględna m iłość 
chrześciańska zajrzeć w najgłębsze tajniki sm utku i cierpienia i zanieść tam  
ulgę potrafiły .

—  Dochodzi nas z K rakow a sm utna w iadom ość o zejściu z tego św iata  
L ucyana Siemieńskiego. N azw isko to  znane zapew ne ogółow i czytelników  
naszyeh, bowiem śp. L ucyan talentem i pracą w yrob ił sobie przew ażne stano-

3ameft rotfdnufiu.
Mieszkaniec innćj części k ra jów  polskich, p rz y ­

byw szy  w P oznańsk ie , jeżeli chce zwiedzić miejsca 
godne uw agi podróżnika, nie może pominąć jednego 
z nich, k tóre się stanie zaszczytem  i ozdobą ziemi 
W ielkopolskiej. Chcę m ów ić o K órn ik u , własności 
T y tu sa  hrabi D ziałyńskiego. W iadom o jes t pow sze­
chności krajow ej, jakie skarby w zabytkach naszej 
przeszłości, naszego piśmiennictwa nagrom adzone 
tam zostały i coraz jeszcze zbogacają się staraniem  
niezm ordowanem szanow nego i uczonego męża, k tó ry  
wielką część sw oich dosta tków , sw ojego czasu, 
sw ych tru d ó w  tem u zacnemu celowi pośw ięcił. Gdy 
w śród pow szechnego popędu  um ysłów  ku m ateryal- 
nym  korzyściom  i ulepszeniom i u nas także pocią- 
gnieni nim najznakom itsi i najgorliw si o pom yślność 
kraju  obyw atele zabiegi i zdolności w  tym  kierunku 
zw racają , gdy  na tćj drodze mieniem swojem  u ż y ­
tecznymi dobru  pow szechnem u być u s iłu ją , może 
kto będzie śmiał tw ierdzić, źe właściciel K órnika ko- 
rzystnićj dla ogółu by łby  u ży ł dochodów  i czasu 
sw ego, gdyby  by ł z nimi połączył usiłow ania sw oje, 
w raz  z nimi dąży ł do zbogacenia m ateryalnego ziemi 
ojczystej, do wzniesienia jć j na w yższy  stopień cy- 
wilizacyi tegoczesnej. T ak  —  n ie jed en  może zw o­
lennik i wielbiciel tej cy wilizacyi w idząc jak i koszt 
î  jaki trud  nagrom adził te różne pam iątki, te s ta ro ­
żytne księgi, w idząc także jakiego kosztu i trudu  
w ym agało w ydanie w  starannych  odbiciach niektó­
rych zabytków  naszej przeszłości, weźmie się zaraz 
do obliczenia dokładnerai cyfram i, jak i kapitał bez­
procentow y w tych  zbiorach utopiony a rachując 
przez lat tyle ubiegłych procent od p rocen tu , może 
się będzie sta ra ł okazać zgodnie z praw idłam i eko­

nomii politycznej do jak ić j w ysokości dochodzi strata 
bogactwa krajow ego z podobnego utw orzenia kap i­
ta łu  m artw ego. Dalej obliczy on o ile ten fundusz 
uży ty  w rolnictw ie a zw łaszcza w  hand lu , w  p rze ­
myśle, w fabrykach, kolejach żelaznych, w  akcyach, 
lub papierach rozm aitego rodzaju  m ógłby b y ł p rz y ­
nieść korzyści i właścicielowi i krajow i a po doko­
naniu tego rachunku  w zruszy  ramionami i z pogardą 
spo jrzy  na te w szystk ie zbiory, na te jak  je  nazwie 
szpargały  tak starannie zachow yw ane i k tórym  tak 
w spaniałe przygotow ane zostało mieszkanie.

W szystk ie  usiłow ania na jakiejkolw iek bądź d ro ­
dze ku dobru  krajow em u zw rócone, uznaw ać i sza­
now ać należy. Godne są poszauow ania i te , które 
inateryaine korzyści zapew nić m ają , szczególniej gdy 
z niemi i m oralna dążność połączona, jak  to pięknie 
uw ażał i w yraził w  ostatniej mowie sw ojćj prezes 
tow arzystw a  rolniczego w  K rólestw ie Polskićm. Lecz 
obok uznania ich godzi się także oceniać i czcić za ­
sługi ty ch , k tó rzy  innym  celom zacnym  m ajątek i 
czas sw ój pośw ięcają , k tó rzy  je  na korzyść w spo­
mnień p rzeszłości, na pożytek duchow y obracają. 
W y  z rodaków  naszych naczelnicy, w spólnicy, w spół 
pracow nicy przedsięw zięć przem ysłow ych, jeżeli was 
nie gorączka zysków  pożera lecz uczucie obyw atel­
skie w iedzie, dobrze bezw ątpienia zasługujecie się 
k ra jo w i, bo dźwigacie jego  obecność m ateryainą, 
zapew niacie p rzysz ło ść , której ulepszenie u ła tw ić  
może zdobycze um ysłow e i moralne. W y  zaś p ra ­
cow nicy na innćm polu, czciciele przeszłości, k tó rzy  
innych w łasnych korzyści nieszukacie jak  ty lko za­
spokojenia w łasnego ducha, w y także dla tej obecno­
ści, dla p rzyszłości poświęcacie się , w iążąc je  z p rze­
szłością Ditką trądy  cy i i obudzając w rażenia, w spo­
mnienia zachow ując , k tóre w śród  skrzętnych zajęć 
przew ażających w teraźniejszości, ła tw o  zapom nia-

I uemi i obcemi staćby  się m ogły. Z ap raw dę  w yście 
I talentu wam pow ierzonego niezakopali chociaż m ate- 
ryalnej i dotykalnćj lichw y nieprzyniósł. Z resz tą  
liczba dosto jnych , m ożnych przedsiębiorców , akcy - 
onaryuszów , szlachetnie urodzonych pracow ników  
w sferze m ateralnej coraz się m noży w naszym  kra ju , 
kiedy coraz szczuplejszy je s t poczet tych , k tó rzy  za­
chętą  i dostatkam  um ysłow e i naukow e zajęcia i cele 
w spierają. O bejrzy jm y  się w  około siebie w ielu ich 
naliczym . O bejrzy jm y  się w iele 'w  k ra ju  naszym znaj- 
dziem miejsc będących w łasnością znakom itych ro ­
dów , gdzieby n auk i, sztuki p iękne, pam iątki prze­
szłości, zb iory  je j zaby tków  znajdow ały  p rzy tu łek , 
m iały przeznaczoną św iątyn ią . W  krajach  daw nićj 
koroną zw an y ch , jeżeli się nie m y lę , trz y  ty lko  
w skazać m ożem y: W illanów , K órn ik  i D zików ; 
wspom nieć także należy zbiory  hrabiego Józefa Dzie- 
duszyckiego i G w albcrta Paw likow skiego przez ich 
synów  zachow yw ane, w spom nieć, źe na tćm  polu 
now i ukazali się pracow nicy w  Galicy i hrabia B aw o- 
row sk i, w  Litw ie hrabia P later dzisiejszy nabyw ca 
W iśuiow ca. M oźnaby więc jeszcze p arę  zbiorów  
pow stających  w ym ienić, a m iędzy niemi najznako­
m itszym  zapew ne będzje ten, k tó ry  ku uży tkow i p u ­
blicznemu K onstan ty  Sw idziński przekazał. S padko­
bierca jeg o  m ając ostatecznie w  najw yższym  sądzie 
p rzyznaną w łasność je g o , nie będzie się ju ż  zape­
wne ociągał z zadośćuczynieniem  szlachetnej ufności, 
ja k ą  w nim przyjaciel z łoży ł, i w y jaw i publiczności 
krajow ej w  jak i sposób życzenie przedśm iertne i za­
pis założyciela tego bogatego księgozbioru spełnione- 
mi zostaną. Lecz zamiast zajm ow ać się tern co ma 
b y ć , pow iedzm y o tćm co ju ż  je s t, m ów m y o zbio­
rach  kórnickich.

Zamek w  K órniku odnow ioay i p rzebudow any, 
w kró tce zew nętrznie w ykończony zostanie. Będzie on



wisko w literaturze, jako poeta i powieściopisarz, jako k ry ty k  i publicysta. 
Przekłady jego z języków  greckiego, perskiego i ruskiego mogą być uważane 
za pierwszorzędne, dotąd bowiem mało kto w naszej literaturze mógł z nim 
walczyć o lepsze; odznaczają się także rapsody historyczne i wiele nader 
wdzięcznych drobniejszych utw orów . Zostawia mnóstwo prac nie dokończo­
nych, lite ra tury bowiem jego zaledwie pierwszy tom wyszedł z druku, a wiemy
0 ugodach jego z tutejszymi księgarzami, którym  miał kilka dzieł,dostarczyć. 
Zapewnie i w pośmiertnych rękopismach nie mało się znajdzie. Sp. Śiemień- 
skiemu należy się od nas obszerniejszy artyku ł, tera bardziej źe zaszczycał on 
nasze pismo swojem współpracównictwem, a wiele z jego utw orów  dotąd je ­
szcze na sprawiedliwe ocenienie oczekuje.

JFrancya.
P a ry ż .  29. Lipca. — M o n i to r  ogłasza dzisiaj opis planu Cherbourga

1 dołącza rys  jego rznięty na drzewie. Cherbourg już  na planie dość straszli­
wie wygląda. Poprzek portu leży długa warownia centralna, diuga na 3712 
metrów, po obudwu bokach na małych wyspach inne warownie, przystań 
w  zupełności zasłaniające. Od strony lądu zaś ugarnirowany jest Cherbourg 
tuzinem warowni i niezliczoną liczbą redut, tak, iż jego umocnienie zdaje się
0 wiele jeszcze przewyższać Sewastopol.

—  L e  N o rd  ma korespondencyą, według której Dywan surową dał na­
ganę Husseinowi baszy za jego posunięcie się ku granicy czarnogórskiej i zara­
zem nakazał mu się cofnąć.

—  Kara zawyrokowana przeciw Proudhouowi, wskazująca go na trzy 
lata więzienia i 4000 fr. kary pieniężnej, została w drugiej iustancyi p a r d ifa u t  
zatwierdzoną. Proudhon nie stawił się. Na wniosek prokuratora kara nakładcy 
Gamiera podwyższoną została z jednego miesiąca więzienia i tysiąca franków 
pieniędzy, na cztery miesiące więzienia i 4000 franków.

—  Od wczoraj ju ż  dostać można u przekupniów czarnych i białych w i­
nogron, po 40 centimów za funt. Od r. 1811 wino tak wcześnie nie dojrzało.

—  Najbliższe posiedzenie konferencyi odbędzie się dopiero w sobotę.
—  Książe Napoleon zwraca także swoją uwagę na stan Cayenny. Dotąd 

używano niedostatecznych środków ua zaradzenie niezdrowości tej wyspy. 
Książp zamierza kolonie rozsypane jak oazy pośród niezmierzonych moczarów
1 b ło t, ściągnąć w  jednę massę, aby tym  sposobem większą przestrzeń nie­
przerwanego, uprawnego, lądu wyswobodzić od zabójczych miazmów błota.

—  Prefekt departamentu La Manche i pod prefekt chcrbourgski wezwani 
zostali do Paryża, aby się porozumieć z rządem co do środków ostrożności, 
jakie mają być przedsięwzięte w  Cherbourg!! na czas pobytu dworu. Bliskość 
w ysp Jersey i Guernsey bndzi pewne obawy. Mnóstwo agentów policy i pa­
ryskiej odeszło ju ż  do Cherbourga.

Anglia.
L o n d y n ,  29. Lipca. —  Odwiedziny królewskie, jakkolw iek postano­

wione i niedające się ju ż  cofnąć, ulegają ciągle w dziennikach radykalnych tak 
dotkliwym  komentarzom, iż trudno nam a rtyku ły  te powtórzyć. M o r n in g  
A d v e r t is e r  najbliższy im w zasadach i bezogródkowości wyrażeń, rzuca całe 
odium na m inistrów i zdaje się w ierzyć, jakoby kilka demonstracyi metyngo- 
wych zdołały teraz jeszcze plan cały udaremnić. »Za granicą —  pisze on — 
oniemieli z podziwienia nad potulnem połknięciem takiej obrazy przez Anglią 
i  próżno sobie łamią głowę nad wytłumaczeniem zagadkowego zjawiska, że 
królowa Anglii przyjm uje zaproszenie, które nie jest czerń innem jak dobrze 
obrachowaną obelgą i groźbą. Wszakże podobne zaprosiny wysłano i do in­
nych dw orów , ale tam miano dość odwagi, aby im odmówić. Arcyksiąźe au- 
stryacki np. grzecznie ale stanowczo się w ym ów ił. Podobnież postąpiono w T u ­
rynie. Zkądźe to, zapytuje prasa zagraniczna, źe Anglia mniej się odważną

okazuje aniżeli inn i? Takie uwagi, przyznajemy, są dla nas niezmiernie upo­
karzające i tem dotkliwsze, im mniej je  zbić zdołamy. Nie pojmujemy, że mogą 
być w Anglii dzienniki, które po tem wszystkicm, co mówiła prasa francuska, 
nie upatrują w Cherbourgu niebezpieczeństwa dla nas. Ale to nam jest jasnem, 
czemu cesarz tak bardzo nalegał o przyrzeczenie nieszczęsnych tych odwiedzin 
—  on ty lko  w ykonywa politykę swego stry ja , której dążeniem by ło : »D’abord 
avilir et alors conquerir!«

— Lord Derby będzie przez czas wakacyi parlamentu mieszkać w pobliżu 
stolicy, w najętej na ten cel w illi Osterley Park, aby tem wygodniej spra­
wować mógł bieżące interesa.

(K o r. C%) W  izbie niższej p. Buxton, zwracając uwagę nk ogromną 
liczbę egzekucyi w ludyaeh i poległych w bitwach powstańców, zrobił wnio­
sek zupełnej amnestyi dla tych , którzy broń złożą, z wyjątkiem tych , któ­
ry  mby dowiedzione było, że mieli udział w zabójstwach Europejczyków. Na- 
koniec więc odezwał się głos za ludzkością, żądający nic samych czczych słów, 
któremi Anglicy do znudzenia szafują. Lord Stanley w  odpowiedzi przypo­
mina izbie iustrukcyę, którą jeszeze lord Ellenborough wydał na d. 24. Marca 
i przytacza depeszę rady dyrektorów, oba dokumenta zaleeające łagodną i wspa­
niałomyślną polityką względem zwyciężonych. Stosownie do tych poleceń bę­
dzie działał lord Canning. Rząd angielski zostawia to jego sądowi, a nie może 
wyraźnym rozkazem amnestyi wiązać mu rąk , nie wiedząc w jakim  stanie 
w tej chwili Indye się znajdują.

W  obecnym stanie rzeczy w lndyach, o ile go domniemywać można, szla­
chetne te i wspaniałomyślne chęci zdają się trochę przedwczesne i podobno 
wiele jeszcze czasu upłynie, zanim do skruchy przywieść potrafią sypojów. 
Tymczasem zdaje się, iż najstosowniejszym do tego wstępnym krokiem, byłby 
rozkaz oszczędzania jeńców, zaprzestania rabunków i wyniszczania całych osad.

Dzienniki wszystkich odcieni zajmują się żywo stanem wschodu i niejedng 
można znaleźć skargę na ostatnią uieszczęsną w ojnę, której skutek w tem upa­
tru ją . W  Izbie wyższej lord Stratford de Redcliffe, by ły  ambasador w Stam­
bule, interpelował rząd względem morderstwa w Dźeddah. U trzym ywał on, 
że pomimo świeżych wypadków duch fanatyczny więcej jest w T u rcy i umiar­
kowany, jak  był przed kilku laty. (!? ) Że taki fanatyzm istnieje, nie podpada 
żadnemu wątpieniu, równie jak to , źe przy najlepszych chęciach ze strony 
rządu sułatana, sprawiedliwość żółwim postępuje tamkrokiem. Radzi zresztą, 
aby się energicznie upomniano, bo nie ukaranie mordów byłoby zachęceniem 
do fanatyzmu. Na końcu zw rócił uwagę na niebezpieczną m yśl, która tu krąży, 
osadzenia Mekki. Myśl ta dziwna puszczona tu w obieg przez pewien tygodnik, 
znalazła drogę do innych dzienników i Anglikom , jak każde zajęcie szczególnie 
się podobała. Z pocieszną pewnością kreślą plan tej operacyi, mówiąc, źe 
kilka tysięcy ludzi wystarczy Da zajęcie miasta i usypania warowni naprzeciw 
głównego meczetu, k tóry za najmniejszym bezprawiem w jakiejkolw iek części 
mahometanskich kra jów, zagrożony zniszczeniem przez wymierzone nań działa 
Jej kr. Mości, będzie najskuteczniejszym środkiem do utrzymania ich w spo­
koju. Słuszneby b y ły  uwagi lorda Stratforda, źe ukazanie się jednego żołnie­
rza w Mekce, zapaliłoby całą przestrzeń zamieszkałą przez muzułmanów, 
gdyby nie było zadziwiającem, źe na podobne dziwactwa chciał zwrócić swoją 
uwagę.

Lord Malmesbury odpowiedział, źe sir H. Bulwer otrzymał rozkazy w y ­
magania od rządu tureckiego zadosyćuczynienia i jeżeli doniesione fakta okażą 
się prawdziwemi, nieprzyjmowania żadnych tłumaczeń, ale nalegania na nie­
zwłoczne ukaranie. S ir H. Bulwer donosi, źe rząd sułtana jest w gotowości 
uczynienia zadość wszelkim żądaniom i źe wysłany z prawem życia i śmierci 
basza, wykona ściśle udzielone mu instrukeye. Co do pogłosek o wysianiu

pod względem architektonicznym jednym z najozdo- 
bniejszych gmachów w  krajach polskich. Każdy z bo­
ków  jego odznacza sięinną architekturą i innemi ozdo­
bami, wyrzec trudno, k tó ry  z nich na szczególniej­
szą uwagę zasługuje. Strona od miasta, a więc front 
i przeciwległa je j od ogrodu jest pod względem stylu 
najbardziej uderzająca. Lekkość budowy połączona 
z trwałością i siłą stanowi w łaściwy gmachu tego 
charakter. Zachwyca cię w nim związek wdzięku mło • 
dości z powagą dawnego wieku.

Naprzeciw niego rozlewa się obszerne Zwierciadło 
przejrzystego jez io ra , którego jedna z ram jest gaj 
cienisty. Jezioro to od zamku ty lko  gościńcem bitym 
przedzielone. Już dziś myślą objąć można całość 
budowy zewnętrznej niemniej ona i wewnętrznie go­
dna uwagi.

W szystkie w  niej rysunki są tak czyste, tak sta­
rannie wyrobione w pułapach, filarach, w poręczach, 
w  oknach, w ozdobach drzw i i kominów, iż każdy 
z nich chciałoby się przenieść na papier. Allhambra, 
zamki średniowieczne, dostarczyły tam najcelniejszych 
swych wzorów. Raduje się dusza na myśl źe coś tak 
pięknego i wspaniałego, coś tak w  całości i w szcze­
gółach wykończonego ozdobi polską ziemię; a ta ra­
dość powiększa się wspomnieniem, źe to wszystko 
kunsztem i pracą robotników polskich wyrobione i że 
żadna dłoń obca nie przyłożyła  się do budowy ma- 
jącćj być przybytkiem ty lu  pamiątek naszej przeszło­
ści. Sala biblioteczna z lekkiemi filarami maurytań- 
skiemi jest najwspanialszą. Rozporządzenia wewnę­
trznego zamku jeszcze dokładnie zrozumieć nie jest 
łatwo. W iem y z pewnością, że i wygodne i w y ­
tworne znajdą tam mieszkanie Reje, Kochanowscy, 
Górnicy, Starowolscy nawet Sekludyany, Krowiccy 
i Moskorzescy; czyli właściciele jego z równą go 
wygodą zamieszkują, wiedzieć jeszcze nie można. 
Cóż mówić o skarbach, które te m ury zachowywać

mają w różnych pamiątkach, księgach, rękopismach. 
Znajdują się tam druki, jakich oko żadnego z biblio­
grafów nie widziało ani o jakich ucho słyszało. Tak 
zupełnego zbioru pism Reja, Kromera, Orzechow­
skiego, Paprockiego, Ktonowicza, nigdzie mi się 
spotkać niezdarzyło. Księgozbiór ten obfituje szcze­
gólniej w  pisma kacerzy polskich; ty lu  Seklucyanów 
razem nigdy nie widziałem.

Jest tam między innemi mała książeczka z własno­
ręcznym jego przypiskiem, W którym  ofiaruje ją  na 
kolendę nowego lata księciu i księżnie pruskiej.

Aby wymienić wszystkie tamtejsze klejnoty bi­
bliograficzne, trżebaby długi spisać katalog. W spo­
mnę ty lko  o dwóch ważnych dokumentach między 
rękopismami znajdujących się. Chcę mówić o dwóch 
aktach oryginalnych rokoszu Zebrzydowskiego, czyli 
zawiązanej kónfederacyi, spisanych z osobna dla Ko­
rony i L itw y  a opatrzonych podpisami wszystkich 
rokoszan z dodatkiem do niektórych podpisów pie­
częci herbowych. Drugim dokumentem jest oryg i­
nalna odpowiedź ministrów angielskich królowej E l­
żbiety ż podpisem lorda Cecil na poselstwo Zygmunta 
Pawła Działyńskiego, Wiadomo jest, źe Zygm unt 
111. wysiał by ł tego posła swego do A ng lii, w  celu 
żądania wynagrodzenia za sześćdziesiąt okrętów na­
ładowanych zbożem, najwięcej gdańskich i króle­
wieckich, które podczas w ojny z Hiszpanią królowa 
angielska ze zgwałceniem prawa narodów przy sa­
mych brzegach Hiszpanii zabrać kazała, za co król 
polski używając odwetu składy kupców angielskich 
w Elblągu przypieczętować i areszt na nie położyć 
nakazał.

Działyński zbyt śmiały w  słowach w mowie łaciń­
skiej wyrzucał królowej gw a łt popełniony. Mowa ta 
w części ty lko  zachowaną została w history i angiel- 
skićj Caradena spółczesnego pisarza. — W  źadnem 
dziele spotkać mi się je j nie zdarzyło. Elżbieta obra­

żona równie ostro posłowi polskiemu w łacińskim ję ­
zyku odpowiedziała, a i dokument wyżej wspomnia­
ny tchnie tą urazą dumnej królowćj.

Lecz nie ty lko sam zamek w Kórniku godny zwie­
dzenia. W  ogrodzie kórnickim pielęgnowane są naj­
rzadsze drzewa i krzew y; znajdziesz tara z każdej 
rodziny drzew kilkanaście rozmaitych rodzajów, jako 
to: z dębów, klonów, jesionów, itp ., drzew szpilko­
wych itd. Razem zasadzone przedstawiają najróżno­
rodniejszy obraz kształtów, farb i odcieni i tworzą 
gaje wśród których mniemasz, źe się pod obcem 
znajdujesz niebem.

Jest tam jeszcze w Kórniku zakład nowo wznie­
siony, którego pominąć nie można; mam wspomnieć 
o Domie Sióstr Miłosierdzia pod strażą przeloźonćj 
siostry Teresy Ostrowskićj zostającym. Dom ten 
mieszczący i szpital i szkołę nie dawno zaprowadzo­
ny, ju ż  słynie poświęceniem i miłosierdziem cbrze- 
ściańskicm. Niezmordowane trudy i zasługi święto- 
bliwóch S ióstr, głosi cala okolica, a właściciel K ó r­
nika czci swej dla nich bez rozrzewnienia wyrażać 
nie jest zdolny. Zamiarem jego i jego czcigodnćj 
małżonki, która na drodze dobroczynności tak sta­
rannie strzeże śladów świętej i chlubnej pamięci 
matki swojej Zofii Ordynatowej Zamojskiej, zamia­
rem mówię jest wzniesienie w oznaczonem ju ż  miej­
scu budowy, któraby z większą wygodą pomieściła 
zgromadzenie sióstr zakonnych i dozwoliła ich m iło­
sierdziu obszerniejszego działania.

Tak więc Kórnik nie z samego ty lko naukowego 
względu na uwagę i poszanowanie rodaków zasłu­
guje, gdy w nich znajdziemy wszystkie zacne za­
miary jego właściciela urzeczywistnione, stanie się 
on tem dla Wielkopolski, czem za pamięci ojców na­
szych i jeszcze wielu z nas by ły  dla całego kraju 
polskiego Puław y. A.

(Czas.)
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królewskich w ojsk na zajęcie jakiej części T u r c j i ,  mianowicie M ekki, te zu ­
pełnie są bezzasadne.

Statek parow y z Southam pton  przygo tow any  je s t przez komitet do p rzy ­
jęcia  20 0  członków  izby n iższej, chcących być przy tom nym i na u roczysto ­
ściach w  C herbourgu. S tatek  opuszcza p o rt 4 , S ierpnia i zabaw i w  C berbourgu 
do piątku. O płata je s t 5 fst. od osoby i tylko członkow ie izby m ają do niego 
w stęp. D om yślają s ię , że z pow odu tego zjazdu w C herbou rgu , odroczenie 
parlam entu przyspieszoncm  będzie i ju ż  2go przyszłego miesiąca nastąpi.

Parow iec »Empress<> p rzyw iózł w poniedziałek 30 0  osób z Calais do 
R am agate , na całodzienną wycieczkę spacerow ą. S podziew ają się teraz czę­
stych  podobnych odw iedzin , ułatw ionych z tej s trony  przez niekouieczność 
paszportów . Podobne tow arzystw o  angielskie zostało niedaw no p rzy trzym ane 
przez kilkanaście godzin na statku w B rest czy w C herbourgu i pow róciło , nie 
mogąc o trzym ać pozwolenia w ylądow ania, uźy w szy jednej przyjem ności p rze­
jechania kanału, co jak wiadomo, rzadko bardzo przyjem nością uazw ać można.

Około N uddersfield zd arzy ł się znow u w ypadek  na kolei żelaznej, p rzy  
k tó rym  około 2 0  osób ucierpiało.

S ły ch ać , źe rząd  angielski zam yśla o nowej organizacyi cudzoziemskiej, 
i źe ju ż  układa się w tćj mierze z przedsiębiorcą jenerałem  S tutterheim . P rzy  
końcu w ojny krym skiej, stan tak zw anego legionu niemieckiego by ł przeszło 
14,000 ludzi. T en  korpus kosztow ał A nglię miliouy i zaledwie pokój został 
podpisany, rozpuszczono go natychm iast. Część tylko mała ja k  wam 
zapew ne wiadomo, zesłana została z wielkim kosztem na kolonizację  do p rz y ­
lądku Dobrćj Nadziei. Co było gorszego w tej zb ieraninie, udało się na tę 
kolonię, zkąd wcale niepochlebne dla nich wiadomości tu  chodzą. Kilku p o ­
wieszono, a w iększa część najgoszej się odpłaca za opiekę, k tó rą  najwięcej ks. 
A lbertow i zaw dzięcza. W ą tp ię , aby zam ierzony now y zaciąg się u d a ł, bo 
bojne zachęcania angielskie trudno , aby  ochotników  zw abiły.

S p raw a lady L y tton  B ulw er, która tu  przez jak iś  czas publiczność mocno 
zajm ow ała, zała tw ioną została. Oto cała ta  h is to ry a , w której au to r E ugeniu­
sza A ram a tak w ielką g rała  rolę.

Lady L y tton  idąc za sir E dw arda L y tton  B u lw er p rzyniosła mu 4 0 0  fs. 
rocznćj in tra ty , k tó rem u, nieposiadającem u w tenczas praw ie n ic , zupełnie od­
dała dla ułatw ienia m u w stępu  do parlam entu i s łużby  publicznćj. W  kilka lat 
nastąpił rozw ód i sir E dw ard  obow iązał się płacić je j rocznie te 4 0 0  fs., nie do­
dając nic z Swej strony  chociaż b y ł ju ż  doszedł do m ajątku niosącego 8  do 10 
tysięcy funt. szt. in tra ty . Lady L y tton  w ydała następnie kilka pow ieści, w  k tó­
rych  zawsze m alując sw ego m ęża , starała  się go w ystaw ić w najczarniejszych 
kolorach. Kilka razy  w publicznych miejscach staw ała przed nim obsypując 
go w yrzutam i. Jak  dalece słuszne by ły  żale jć j do m ęża , trudno  osądzić, ale 
po niezm ordow anem  przez ty le  lat prześladow iauiu jej w nosić m ożna, źe mo­
cno serce tćj kobiety zranione było  T e  prześladow ania tak nakoniec by ły  
gw a łto w n e , źe sir E . B ulw er opuścił A nglią i jak iś czas p rzebyw ał na stałym  
lądzie. W s k u te k  w yniesienia ow ego na sekretarza s tan u , musiał się poddać 
now em u w yborow i do parlam entu w  H erefordshire i obaw iając się now ej tam 
sceny, u ży to  tam wszelkich środków , aby  przeszkodzić okazaniu się jego  p rze­
śladow czym , ale nadarem nie, ledwo bowiem sir E dw ard  zaczął m ów ić dzięku­
ją c  za p o w tó rn y  sw ój w ybór, kiedy pow óz zajechał i lady  L y tto n  w  to w arzy ­
stw ie drugiej dam y z niego w ysiad ły . Na jć j w idok mówca zkamieniał i tak 
p rzytom ność s trac ił, źe nicskończyw szy swej m ow y, zszedł z platform y i prze­
ciw ną stroną zgrom adzenie opuścił. Lady L ytton chciała do niego przem ów ić, 
ale w idząc go uchodzącego, nie miała czasu ty lko w ykrzyknąć  za nim cow ard 
(tchórzu). T a  scena pow tórzona przez dzienniki an ty to ry so w sk i, i zamilczona 
przez sprzy jające rząd o w i, by łaby  spokojnie przeszła w  niepm amięć jak  wiele 
poprzednich , g d y b y  niegodny gw ałt nie był jć j dał w iększego rozgłosu. Po 
scenie w H ereford , propozycye zrobione by ły  lady L y tto n , jak o b y  od m ęża, 
źe je j dożyw ocie podw yższy  i je j żądaniom  zadosyć uczyni. L ady L ytton  
skłoniła się do przyjęcia tych  w arunków  i podpisała dokum ent, mocą którego 
obow iązała się zaprzestać p rześladow ań, jeżeli w arunki je j zapew nione w yko­
nane będą. Dla ukończenia tego układu zaproszono ją  do L ondynu  do nieja­
kiego D ra T hom pson , gdzie skoro p rz y b y ła , otoczona była przez dw ie dozor- 
czynie domu obłąkanych i dw óch polieyantów  i w sadzona gw ałtem  do po­
w ozu , odwieziona została do dom u obłąkanych w B ren tfort. K rew na i p rz y ­
jac ió łka , które b y ły  przy  n iej, jedna  w cisnęła się siłą z nią do pow ozu , d ruga  
pospieszyła do T o u n to n , gdzie wiadomość o tem tak wielkie zrobiła w rażenie, 
źe aby uniknąć w iększych skandalów , przyjaciele rodziny przyw iedli do sku­
tku  u k ła d , przez k tó ry  lady L y tton  o trzym ała wolność. G w ałt ten jednak  i to 
przez osobę u w ładzy będącą mocno obu rzy ł i porów nanie sir E . L. B ulw er 
z lordem C lanricarde, człowiekiem najgorszej repu tacy i, ale ministrem przy 
końcu rządów  Palm erstona , je s t jeden  z łagodniejszych kom plem entów, którem i 
go dzienniki przeciwnego strounictw a obsypują . Dziś sy n  lady L y tto n , k tó ry  
by ł z nią przez cały czas je j zamknięcia w  domu D ra Hill, stara  się w  liście do 
dzienników uniewinnić ojca od wszelkiego zarzu tu  i kończy najsłuszniejszą 
u w ag ą , źe kiedy się rzecz ta tak u ło ży ła , że w szyscy w rodzinie są  zadow o­
leni, nie widzi pow odów  dla czego ternby się trudn ić  miała.

_ Turcy a,'
b  a l a c ż , 19. Lipca. —  Jego kr. Mość ksiąźe A lbrecht pruski w pow rocie 

swoim z K rym u p rzyby ł tu  onegdaj. Ksiąźe wszędzie p rzy jm ow any by ł z naj­
w iększą okazałością i czcią. Dziś z rada puścił się w dalszą d rzgę ku Brailc.

Kromka miejscowa.
P o z n a ń ,  1. Sierpnia. — Z rana zanosi się na pogodę po  krótkiej chwili 

powleka się niebo wielu gęstemi chm uram i które przez cały dzień rzęsistym  d a ­
rzą  nas deszczem. T ak ju ż  od dni 14. deszcz ten przeszkadza żn iw om , ale 
przyczynia się zarazem do podniesienia w zrostu  kartofli i łąk . — Za dni kilka 
dow iadujem y s ię , p rzybyćm a tow arzystw o  Ż u a w ó w  i da kilka przedstaw ień.

P  , , ę .  . (N a d esła n o .)
b u k ,  1. S i e r p n i a . Z  łzami radości pow italiśm y tę  b łogą dla nas no ­

w inę , źe rodacy nasi nie zapom inają o sw ych braciach dotkniętych nieszczę­
ściem , że boleść, która nas do tknęła , tym  sam ym współczucia bolesnego od­
głosem we w szystkich odezw ała się sercach. Na dniu 4. Lipca o godz. 10. od ­

by ło  się w kościele farnyro w Poznaniu uroczyste nabożeństw o, na którem  ce­
lebrow ał JW . ksiądz b i,k u p  S tefanow icz, w  celu zebrania składki na odbudo­
w anie staroży tnego  naszego miasteczka B uku. Bóg błogosław ił szczerem u 
przedsięw zięciu. Z rąk J W . pani półkow nikow ej Niegoiewskiej na Niegolewie 
odebraliśm y zebraną składkę w ilości 45 8  tal. a oprócz tego przeznaczono 100 tal. 
na pomnik dla wieszcza naszego ś. p. Adama Mickiewicza. — Z nany  nasz rodak p . 
A polinary K ątsk i, którego imie i talent tak szeroko rozpostarły  się po całej ju ż  
E u ro p ie , którego szlachetne serce wszędzie po sobie głębokiej wdzięczności zo­
stawia ślady, dobrze w iedząc, źe każde nieszczęście', k tóre pojedynczych do­
tknie rodaków , je s t zarazem bolesnym  ciosem dla w szystk ich , podczas m szy ś. 
odegrał G raduate , O ffertorium , S anctus i A gnus Dei. M istrzow ska Jego ręka 
wielu sprow adziła do św iątyn i bożej słuchaczów , k tó rzy  tak datk iem , jak  
i szczerą m odłą do Boga chętnie chcieli się p rzy łożyć  do dźw ignięcia w  g ru ­
zach dziś leżącego naszego miasta. B raterskie podziękow anie, a z serca p ły ­
nące Tobie polski m istrzu n asz , za to gorące zajęcie się losem biednych T w oich  
w spółbraci. D ałby B óg , żeby i inni nasi bracia, choć miejscem dalecy, ale za­
wsze w spólną miłością złączeni, chcieli za T w oim  pójść przykładem  i p rz y ­
czynić raczyli choć po małej cegiełce do dźw ignięcia z g ruzów  dziś spustoszą- 
łego naszego m iasta, k tóre nie cieszy się takiem w spółczuciem , jakiego doznało 
pogorzałe niedaw no m iasteczko B ojanow o nad  granicą Szląska leżące.— I wam 
córy Polski z całego serca składam y publiczne podziękow anie za ten czynny  
w spó łudzia ł, k tó ry śc ienam  okazały , kw estu jąc w  domu Bożym  na ten cel do­
broczynny. — Dzięki B ogu! Czas i nieszczęścia nie w yzięb iły  w  sercach na- 
szyeh tćj miłości, z której nasi ojcowie i matki nasze całemu b y ły  znane św iatu .

Nie mogąc braterskiem  uściśnieniem podziękow ać C i, zacny nasz rodaku  
w imieniu w szystkich biednych pogorzelców  za ten czyn w spaniałom yślny, 
publiczną składam y Ci podziękę , a gazety nasze polskie upraszam y, by  to  po ­
dziękowanie nasze w swoich raczy ły  umieścić kolum nach.

W  imieniu kom itetu. Ks. O s t r o w i c z .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgrom adzenie dnia 31. Lipca 1858.

ZytO (xvgcpel po 25 szefli) nieco niżej p łacono; na Sierpień 4 2 ^  list., 
pien., na W rzesień  Październik 4 4  list., 4 3 f  p ień ., na Październik L istopad 
4 4£  pien.

Okowita (beczka po 9600  § T rallcsa) niższe ceny ; w  miejscu (bez beczki) 
i ^ T f - ł ł  (z beczką) na S ierpień 17 list., 1 6 |  p ien ., na W rzesień  17§ pien.,

Wiadomości handlowe,
B e r l i n ,  31. Lipca.

Pszenica 5 0 — 78 tal.
Ż y to  4 6 ^ —47 ta l., na Lipiec Sierpień i S ierpień W rzesień  4 7 £ — 4 6 ^  do 

47 ta l., na W rzesień Październik 4 8 —4 8 ^ — 4 7 ^ — 4 8  ta l., na Październik 
L istopad 4 8 |— 4 8 f —-48.V tal., na w iosnę 5 0 f — £ tal.

Jęczm ień wielki 3 9 — 4 2  tai.
Owies 3 0 — 37 tal.
Olej rzep iow y 1 5 | tal., na Lipiec S ierpień 15£ ta l ., na W rzesień  Paźd. 

1 5 f — |  ta l., na Październik Listopad 1 5 f  tal.
Olej lniany 1 3 j tal.
Okowita 2 0 j; tal., na Lipiec S ierpień 2 0 — 20^- ta l., na Sierpień W rzesień  

2 0 — 2 0 |  tal., na W rzesień  Październik 20-j-tai., na Październik L istopad 2 0 j  do 
20^ tal., na L istopad G rudzień 2 0  tal., na Kwiecień Maj 21^  tal.

S z c z e c i n ,  31 . Lipca.
Pszenica 6 9 |— 70  tal., na Sierpień W rzesień  71 ta l., na W rzesień  Paźdz. 

7 2 |— 72  ta l., na w iosnę 76  tal.
Ż y to  45 £  ta l., na Lipiec Sierpień i S ierpień W rzesień  4 5 f  tal., na W rze ­

sień Październik 4 6 ^ — 461 tal., na w iosnę 4 9 ^ — 50 tal.
Olej rzepiow y 15 tal., na W rzesień Październik 1 5 ^  tal.
O kowita 18J- p roc., na Lipiec S ie rp ień , S ierpień W rzesień  i W rzesień  

Październik 18 proc., na w iosnę 17^— f  proc.

Przybyli do Poznania 1. Sierpnia.
B A Z A R : Karśnicka z VVroclaxvia, Jaraczewski z Jaraczewa, Lipski z N. Ludom, Karś- 

nicki z Mystek.
P O I)  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Lehmann z Nieiąźkowa, Malczewski z Toniszewa, Kie- 

sewetter z Kleszczewa. /
H O T E L  W R O C Ł A W S K Ii^ D ro g s le r  z Xiąźa, Huppert i Schmalstieg z Kiszkowa.

Z d n i a  2. S i e r p n i a .
B A Z A R : Stablewski z Berlina, hr. Miclżyński z Dąbrowa, Michałowski z Kiew, Gar- 

czyński z Szczepie.
H O T E L  R Z Y M S K I BUSC'HA : Feetz z Frankfurtu n, M., Oppenheim z Paryża, 

Neugass z Frankfurtu n. 0 ., Nonuenprediger z Eibenstock, Losscr z Berlina, Kann 
z Głogowa, Frickenbauer z Krefeld, Aleksander z Gdańska, Taubenheim z Leszna, 
Spamer i Unrau z Starogrodu.

H O T E L  D R E Z D E N S K ! M Y L IU S A : Amerlau z Świecia, Trzempiński z Polski, 
Grabski z Brzustkowa, Baranowska z Krenowic, Forestier z Lubina, Fiebach 
z T rew iry, Richter i W agencr z Poraźyna, Kolthaus z Drezna, Rinke z Ronsdorf, 
Levysohn z Głogowa, Baurach z Lipska, Oertel, Buyer i Schulz z Berlina, Jantzen 
z Magdeburga, Stage z Saaifeld, Brendel z Szczecina.

IIO T E R  D U  N O R D : hr. Bniński z Popówka, Grabowski z Koninka, Krzyźański 
z Sapowic, Mielęcki z Nieszawy, Kalitsch i Kretschmann z Berlina, Glass z Ko­
ściana, Freyhan, Zadig, Silberberg i Sachs z W rocławia.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I : Frankenberg z Berlina, Ziółkowski z W arszawy, 
Griebsch z Rudek, Grunwald z Dworzyków, Zołądkicwicz i Regeł z Gniezna, W iike 
z Gerswaide, Sebolzky z Sorau, W endriner, Kassirer i Freyhahn z W rocławia 
Danzer z Szczecina, Hartmann z W ronek, Goldenring z W rześni.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Bronikowski z Ostrowa, Forster z Czerleyna, Schmidt 
z Brzozowie, Dymiński z Łobaszczewa, Cunow z Skoków.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Pajexvski z St. Louis, A rndt z Rogoźna.
H O T E L  E IC H B O R N A  : Herz i Raphael z Piły, Kayser z Krotoszyna, W olff z Ro­

goźna, Pietrkowski z Jarocina, Held z Nowego miasta, Krotoschiner z Ostrowa 
Mankiewicz z Leszna, Rautenberg z Białokosza, Sternitzki z . Bydgoszczy, Hamanń 
z Gottschimmerbruch.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Soyka z Brzyźna.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y  W A T N E M : Bieberstein i W alther z Golańczy, ulica Pod 

górna Nr. 4.
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Der
Potsdaroer Vieh-Versicherungs-Verein

Towarzystwo Poczdamski® za- 
bespieczenia bydła

istniejące od r. 1849. na w z a j e m n o ś c i ,  i zao­
patrzone koncessyą do prowadzenia interesów w 
calem państwie bruskiem i wielu państwach są ­
siednich, urządza agentury w kaźdem mieście, 
i w  tym celu uprasza się o zgłoszenia do D yre­
ktora H5r. Willinga w Poczdamie.

} P rzy jm u ją  się zabespieczenia bydła  * » © -  
'^galegO' takich koni9 które według zasad 
' d o  furmanek użyte  być nie m ogą, jako  też o -  

słów  i źrebców  po 3 j  § ,  zaś koni furmańskich  po 5 § wartości szacunkowej, 
a Świni i kóz po 24  Sgr.  za sztukę.

W ynagrodzenie  udziela się nietylko U ff przypadek  zniszczenia ,  mogącego 
nastąpić z na tury ,  lub tćż chwilowego p rzypadku ,  np. przez złamanie nogi, ogień, uderzenie pioruna itd.,  ale
też i wtedy, jeżeli zw ierzę w skutek choroby lub jakiego przypadku  
ży jąc♦ stało się niesdatńem do wszelkiego użytku.

Przez konkurs Magdeburgskiego akcyjnego tow arzys tw a  zabespieczenia bydła ,  udowodniono d o ­
statecznie, iż tylko wzajemność podaje istotne zapewnienie wynagrodzenia szkód, i S ta tu ta  pow yższego 
T o w a rzy s tw a  są do nabycia bezpłatnie u  podpisanego, k tó ry  do pośredniczenia w celu podania wniosków 
o zabespieczenia i udzielenia wszelkiej żądanej wiadomości,  chętnie się ofiaruje,

P o z n a ń .  M j i p s c f o i t Z )  Król. aukcyjny Kommissarz,
bióro, przy  Szerokićj Szerokiej ulicy Nr. 20.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Dobra rycerskie S l a b o s z e w k o ,  do F r a n c i ­

s z k a  T e o d o r a  D y t r y c h a  G e n s i c h e n  należące, 
przez landszaftę oszacowane na 78,332 Tal. 1 Sgr. 
8  Fen. wedle taxy ,  mogącej być przejrzanej wraz 
z  wykazem hypotecznym i warunkami w Registra- 
tu r z e ,  mają być

d n i a  4.  P a ź d z i e r n i k a  1858. p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  l i t e j  

w  miejscu posiedzeń zw yk łych  sądow ych sprzedane.
W ierzyciele ,  k tórzy względem pretensyi realnej, 

z  księgi hipotecznej się n iew ykazującej, zaspokoje­
nia z sum m y kupna s z u k a ją , niechaj się z preten- 
s y ą  sw oją  w  Sądzie podpisanym zgłoszą.

Niewiadomy z p o by tu  wierzyciel K o n s t a n t y  
L e o n h a r d  zapozyw a się niniejszem publicznie.

Trzemeszno, dnia 1. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł  I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Nad majątkiem J a n a  K l e i n  c z y ń  s k i e  g o  kupca 

w K o ś c i a n i e  otworzono konkurs kupiecki w skró- 
conem postępowaniu. Dzień zawieszenia należnych 
w y p ła t  został na dniu 20. Czerwca r. b. p rzy ję ty .

T ym czasow ym  Administratorem massy miano­
w any  rzecznik B r i e r .  Wierzycieli konkursowych 
w zy w a m y  niniejszem, aby  reklamacye swe co do 
oboru  Administratora stałego w terminie na d z i e ń  
8.  W r z e ś n i a  r. b. z rana o godzinie lOtej przed 
Ur. M a ł e c k i m ,  Sędzią  pow ia tow y m , w sali in- 
s trukcyjnej w yznaczonym zdali

W szy s tk im ,  k tórzy  od dłużnika społecznego pie­
niądze , papiery , lub inne rzeczy mają w possessyi 
lub zachow aniu , nakazuje się, aby z takowych j e ­
m u  nic niewydawali lub płacili, ale aby  o posiada­
niu  przedmiotów tychże aż do dnia 8. W rześn ia  r. b. 
włącznie S ądow i lub Administratorowi massy do ­
nieśli i wszystko, z zastrzeżeniem sw ych  praw  do 
m assy  konkursowej oddali. Zastawnicy i inni wie­
rzyciele z temiź rów ne  mający p raw a ,  winni ty lko
0 przedmiotach, które posiadają ,  donieść.

Zarazem nakazujemy w szystk im , k tórzy  do mas­
sy  jako wierzyciele konkursowi pretensye roszczą, 
aby  z takowemi bez w zg lęd u ,  czy o nie process się 
toczy, lub n ie ,  z oznaczeniem praw a pierwszeństwa 
aż do dnia 27. W rześn ia  r. b. włącznie do nas p i­
śmiennie albo ustnie się zgłosili i aby celem udow o­
dnienia podanych w  czasie wzmiankowanym p re ­
tensyi dnia 11. Października r. b. z rana o godzinie 
lOtćj przed Ur. M a ł e c k i m ,  Sędzią  powiatowym, 
w  sali instrukcyjnej się stawili. Pretendenci piś­
miennie się zgłaszający, winni kopią podania i ane- 
x ó w  jego załączyć.

W ierzyciel ,  k tóry  mieszka po za obrębem powia­
tu  tu tejszego obowiązany je s t ,  zgłaszając się z pre- 
ten sy ą  sw o ją ,  obrać sobie Rzecznika tu zamieszka­
łego i nazwisko takowego do akt podać.

Osobom nie mającym tu  znajomości, przedsta­
w iam y Ur. E r m a n a  i B r a c h v o g l a ,  Radzców 
sprawiedliwości na Rzeczników.

K ośc ian , dnia 20. Lipca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z ia ł  I.

T o w a rzy stw o
Poczdamskie zabespieczenia bydła,

od r. 1849. na wzajemności istniejące i koncessyą do 
odbyw ania  czynności w calem państwie Pruskiem
1 wielu pogranicznych państwach zaopatrzone, tw o ­
r z y  agen tu ry  w każdem mieście, a zgłoszenia się na 
nie p rzy jm uje  D yrek to r  G. W i l l i n g  w Poczdamie.

Zabcspiecza się bydło rogate i takie konie, które 
procederowo do pociągów furmańskich się nie u ż y ­
w a ją ,  jako też osły i m uły  za opłatą  3 £ § ,  furmań- 
skie zaś konie za 5 £  wartości taksacy jne j, a świnie 
i  kozy  za 2 4  Sgr.  od sztuki.

W ynagrodzenie  płaci się nie tylko na przypadek 
śm ierci ,  choćby takowa naturalnie, albo przez mo­
mentalne p rzypadk i ,  jako  to złamanie n ó g ,  nieszczę­
ście ognia, uderzenie piorunu i t. d. nastąpiła ,  lecz 
j  wtenczas jeżeli bydło  ży jąc  do każdego uży tku  
niezdatnem się stanie.

P rzez  konkurencyą pewnego T o w arzys tw a  akcyj­
nego zabezpieczenia b y d ła ,  pokazało się ostatecznie, 
ze  tylko wzajemność is totną rękojmią w ynagrodze­
nia p rzy  stratach daje.

S ta tu tów  T o w a r z y s tw a ,  jako  tćż pomocy przy  
w ypracow an iu  zabespieczeń, które p rzy jm u je ,  i ż ą ­
danych  objaśnień chętnie udzieli.

Kłecko, dnia 31. Lipca 1858.
Jl. Nowacki ,  Agent.

F a n o m  rólnilkom  i k u p com !
W  skutek powiększenia mej giserni żelaza i fa­

bryki machin w miejscu, jestem w możności w y ­
konania każdego zamówienia prędko i dobrze.

Polecam Panom rolnikom szczególniej żelazne 
m ł o c k a r n i e  przezemoie samego zbudowane, 
które będąc bardzo pojedyńcze, w ym agają  mało 
tylko siły do ciągnienia i nie łamią tak słomy jak  
inne machiny, oraz są tak trw a łe ,  iż za nie n a  
wiele la l ,  ręczę.

Cena je s t  2 2 0  Tal.  za 2  konną i 28 0  Tal. za 4  
konną machinę, jednak nie radzę ostatniej, albo­
wiem 2 konna tyle z rob i, ile tylko zw ykła  ilość p rz y ­
danych robotników słomy nanosić, związać i event, 
odnieść potrafi. W  zeszłym roku wyrałocono taką 
machiną w  jednym  dniu do 140 szefli żyta.

Równie praktyczne , mocne i pojedyńcze jest tak 
nazwane EMemsteinowskie rucha -  
dło.

P łu g  ten kwalifikuje się szczególniej na tw a rd y  
ug ó r  i do głębokiego orania. Jes t  to je d y n y  pług, 
jak  mi wiadomo, j e d n o g ł o ś n i e  przez P a ­
nów  rolników za praktyczny uznany.

Cena 10 T a l . ,  słabszy gatunek 9 Tal.
P a n o m  k u p com

polecam wszelkiego rodzaju przedmioty lane po naj­
tańszych cenach, będąc go tow ym  do przesłania na 
żądanie spisu cen.

W  końcu oświadczam jeszcze, iż wszelkie moje 
w y ro b y  nie tylko tu ta j ,  ale i w mojej fabryce m a­
chin w I n o w r o c ł a w i u ,  jako też w moim skła­
dzie kommissyjnym w P o z n a n i u  u Pana *B. S U -  
bersteina  są do nabycia.

łHlo laeniche w Gnieźnie.

Praw. Peruwiańskie Gnano
ze składu pana Radzcy ekonomicznego C. Geyera 
W D reźn ie ,  po zniżonych cenach poleca

Teodor MSaarih.

Z  kilku tysięcy owiec zostawiłem so- 
śjjiiiĘĘjt bie wybór. Z  tego w yboru  muszę dla 
J S f e l f j^ fK brakn miejsca sto sztuk uprzedać. T e  
owce są bez w ady , nabyć ich można za bardzo u -  
miarkowaną cenę w J L u d o m k a c h  pod L u -  
d o m a m i  i R y c z y w o ł e m .

Ignacy Lipski.

Nasienie długiej palatynaekićj rzepy ścier­
niskowej, sporek połowy, ióito
kwitnącą S l i p i n g ,  dwa ostatnie na paszę i g ru n ­
towanie, polecają po cenie najumiarkowańszej

Bracia Auerbach.
Nasienie rzepy ścierniskowej
ofiaruje za umiarkow aną cenę

(§1. Calvary9 przy Szerokiej ulicy Nr. 1.

Nasienia rzepy ścierniskowej 
funt po  lO  Sgr .  u 

A . M e ss in g  w L e s z n i e .

Dominium lillllill pod K r z y w i n i e m ,  po­
wiatu K o ś c i a ń s k i e g o ,  ma na sprzedaż g ru n to ­
wnie zdrowe z cienką w ełną maciorki i skopy, jako 
też dobre dachówki i cegły. T am że jes t  jeszcze do 
sprzedania kilka gospodarstw chłopskich do dziedzica 
należących.

Mieszkanie parte row e, składające się z 3. pokoi, 
kuchni, piwnicy i gó ry  je s t  do najęcia od 1. P a ­
ździernika r. b. przy  małej Garbarskiej ulicy Nr, 1.

Najpiękniejsze duże słodkie
Mess. pomarańcze,

jako też najpiękniejsze bardzo soczyste
Cłardeskie cytryny

w skrzyniach oryginalnych , poleca sprzedającym 
z drugiej ręki tanio Handel ow oców  południow ych

P. Verderber w W rocławiu, 
Ring Nr. 24.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 31. Lipca 1858.
Sto. Na pr kurant
pa

pCt. papie­
rami.

gotowi-
*1)0.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . ___. 1014
1014dito . ,

dito z roku 1856. . . . ih 1014
dito z roku 1853. . „ . 4 944
dito z roku 1854. . , . U mmm

Obligi długu skarbow ego ................. . 34 84}
dito premiów handlu morskiego „ . — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 _ 834
dito miasta Berlina . . . . . . . . . ii _ 1014
dito dito ............................ H --- 834

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowe’j 34 854
dito Prus W schodnich. 3? 83
dito Pom orsk ie ....................
dito W . X. Poznańskiego .

34 _ 854
4 __ 994

dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 874
dito S z lą s k ie ................. ... . 34 86J
dito Prus zachodnich. . , . 34 _ 82

Bilety rentow e Poznańskie . . . . . . 4 9 2f
L eu isd o ry ............................................ „ . 1094
A icye kolei Żelazn.Starogr, Poznańak 34 904

CENY TARGOWE Dnia 2. Sierpnia 
1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od i 
al. 1 s«r. | fn.| tal. |

Jo
śffr.jłii

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 3 —-
Pszenicy średn iej............................... 2 20 -- 2 22 6
Pszenicy o rd y nary jne j.................  . «. _ __ — _ _
ż y ta  przedniego, s z e fe l.................
Żyta lżejszego......................................

1 24 -- 1 26
1 22 6 i 23

Jęczmienia dużego, szefel . . . . . __ _ _ — --
Jęczmienia m a łe g o ....................  . 1 15 _ 1 16 .
Ow sa, s z e fe l ............................... . __ — _
Grochu do gotowania, szefel . . . — _ _ _ _.
Groch na pastwę ............................ — -- — __ __ —
Rzep z im o w y ................................... 3 27 6 4 2 6
Rzepik zim ow y................................... 3 25 — 4 5 —
Ziemniaków, sz e fe l........................... 1 _ 1 ___ —
Masła, g a rn ie c ........................... ...  . 2 15 --- 2 20 __
S ian a , c e n tn a r ............................ .
Słom y, kopa po 100 funt. w. Z. c.

___ _ _ _
_ _ - _

Spirytusu (beczka 120kw.)80£Tral. 
dnia 31. L ip c a .................................... 16 12 6 16 27 6
dnia 2. S ierpnia................................ 16 12 6 16 27 5


